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pierwszy oraz rozpoczyna, czy może stanow i zaczątek drugiego okresu. 
Umieszczenie w  środku Kosmosu Słońca pociągnęło za sobą nieodw racal
ne przem iany w naszym  obrazie świata. Kosmos przyjął nowy, bardzo 
odm ienny od dotychczasowego, wygląd.

Zasługą K o p e r n i k a  są nie tyle nowe, dokładniejsze obserwacje 
astronomiczne, ile wysunięcie nowej koncepcji. System  K o p e r n i k a  
opiera się na dawnych obserwacjach, lecz in te rp re tu je  je  w  nowy sposób. 
To w ydaje się najistotniejsze. H eliocentryzm  umożliwia bardziej adekw a
tną  in terpretację  zjawisk, niż to pozwala czynić starożytny geocentryzm. 
Nie wiemy, kiedy po raz pierwszy przynzła Kopernikowi do głowy 
teoria heliocentryczna.18

Historycy nauki widzą tekst De revolutionibus  raczej jako rew olucjo
nizujący, nie zaś jako rew olucyjny. Uważa się, że dzieło K opernika w y
znaczało kierunek rozwoju myśli naukowej. Jako tekst rew olucjonizujący 
jest on jednocześnie punktem  kulm inacyjnym  dawnej, starej tradycji 
oraz źródłem nowej, przyszłej. A zatem  dzieło De revolutionibus m a z pun
k tu  widzenia historii astronom ii (a także kosmologii) podwójny charakter: 
jest ono zarazem  starożytne i nowożytne, zarazem  konserw atyw ne i rad y 
kalne. Z tej też racji m ożna jego znaczenie zrozumieć jedynie wówczas, kie
dy patrzy  się jednocześnie w  jego przeszłość i przyszłość, na  tradycję, z 
której wyrosło, i na tradycję, k tórą zrodziło.18

EDWARD NIEZNANSKI

KURTA GÖDLA DOWOD NA ISTNIENIE BOGA

A ustriacki m atem atyk K urt Gödel (1906-1978) odbył studia na U ni
wersytecie W iedeńskim, gdzie też w latach 1933— 1938 był pryw atnym  
docentem. Od 1941 był profesorem, a od 1946 członkiem rzeczywistym  
w Institu te  fo Advanced S tudy w Princenton. Największe sukcesy osią
gnął w m etam atem atyce i teorii mnogości. Prawidłowego przełomu w 
dziejach nauk form alnych dokonał swą pracą „Über form al unentscheid
bare Sätze der Prinzipia m athem atica  und verw andter System e” (1931). 
Udowodnił w niej bowiem tw ierdzenie o zasadniczej niezupełności syste
mów dedukcyjnych zaw ierających arytm etykę liczb naturalnych. Zgodnie 
z tą  tezą, zwaną odtąd twierdzeniem  Gödla, każda ze wspom nianych te 
orii posiada też takie zdania prawdziwe, dla których dowód nie istnieje, 
czyli zawsze znajdują się takie zdania prSwdziwe, których nie da się w y
prowadzić z aksjom aty ki owych teorii, a rozszerzanie aksjom aty ki o nowe 
aksjom aty nic również nie pomoże. Twierdzenie Gödla przekreśliło głó
wne nadzieje wiązane z tzw. program em  Hilberta, wskazując na pewną 
ograniczoność poznawczą m etody aksj oma tycznej. Twierdzenie to wywo
łało również liczne — i nieraz nazbyt daleko idące — spekulacje filozofi
czne o ograniczoności ludzkiego poznania w  ogóle.

Dla nas jest zdum iewającym  faktem , że ten  genialny m atem atyk i lo
gik zbudował dowód na istnienie Boga. Dowód ten  pojaw ił się w liście z 
dnia 10 lutego 1970, napisanym  prawdopodobnie do m atki. Po raz p ier
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wszy został opublikow any w w ersji odbiegającej od oryginału, w III Do
datku do podręcznika Esleer-Brendel-M artinez, Grundzüge der Logik II. 
Klasen. R.elationem. Zahlen, F rankfu rt 1987. Autorzy ci inform ują na 
w stęp ie:

K urt Gcdel hat möglichervjeise, nach jahrhundertlangem  Stillstand  
der Diskussion um  die Gottesbeweise, den H inweis darauf gegeben, in 
welcher R ichtung eine, moderne Relliqionsphilosophie interessante Fors
chungen und gegebenfals fruchtbare Ergebnisse erzielen kann. Seine A r
gum entation benü tzt die Modallogik der zw eiten  S tu fe , v,nd er in terpre
tiert darin auch die herköm lichen B egriff der Essenz und der Existenz. 
Um die S tru k tu r  seiner V  oraussetzungen besser dar stellen zu  können, 
form ulieren w ir zu  nächst eine vereinfaxhte Version von ihr innerhalb der 
Quantorenlogik der zioeiten S tu fe  einschliesslich der Abstraktionsregeln  
und des )Extensionalitätsprinzip, die jedoch keine Modaloperatoren und  
som it keine Modallogik enthält (s. 310).

W liście do Geo S i e g w a r t a  z 30 czerwca 1987 prof. E s s l e r  pi
sze: „Was Ihre Frage zur Quelle des Gödelschen Gottesbeweises betrifft, 
so kann ich Ihnen  hierzu nur folgendes sagen: Herr Prof. S tig  Kager aus 
Schw eden hat m ir vor ca 2 Jahren, ..., diesen Beweis m itgeteilt, der ihn  
w iederum  über Dana Scott erhalte hat. Die A rt der Darstellung des Go
ttesbeweises wie auch die Zurverlässigkeit der beiden Kollegan lassen 
m ich jedoch nicht d a m  zw eifeln , dass der Beweis von Gödel stam m t. 
W spomniany już Geo Siegw art w Gott. Eine Einführungsmethodologische  
Unstersuchung, Essen 1987 poddał dalszej przeróbce dowód Gödla z nie- 
m odalnego języka rachunku predykatów  drugiego rzędu u Esslera, na ję 
zyk teorio-mnogościowy.

Grono logików, m atem atyków  i filozofów założyło w ubiegłym  roku 
w W iedniu K urt Gödel G eselchaft do badań nad dorobkiem Gödla. Jego 
prezydentem  został prof. Hao Wang. Od sekretarza tego tow arzystw a 
otrzym ałem  ostatnio odbitkę z rękopisu Gödla z dowodem na istn. Boga.

Dowód Godła naw iązuje do tradycji „ontologicznego argum entu” św. 
Anzelma z C anterbury (1Ó33— 1109). Ontologiczny argum ent na istnienie 
Boga dowodził istnienie Isto ty  m aksym alnie doskonałej z samej analizy 
pojęcia takiej istoty. A rgum ent ten, odrzucony prze św. Tomasza z S u 
m m a Theologica, łiber 1, quaestio 2, pojaw ia się następnie w  K artezjusza 
w  M editationes, V i u Leibniza w Monadologii (41, 44, 45). Poddawany 
krytyce przez Kanta, potem  także przez Fregego pojawił się na nowo w 
naszych czasach zwłaszcza w związku z rozwojem  tzw. logik wolnych. 
Spośród wielu form alizacyjnych badań nad tym  argum entem , prow adzą
cych w prost do dowodu G ö d l a ,  należy wym ienić: Ch. H artshorna i J. 
N. Findleya.

Po w ygłoszonych w ykładach i przerw ie odbyło się dyskusja, której przew odni
czył J. Dołęga. D yskusja była prowadzona w  form ie dialogu. Na postaw ione pytania 
odpow iadali obaj w ykładow cy i przew odniczący dyskusji. W czasie dyskusji dom i
now ały  następujące zagadnienia: 1) problem  znaczenia „przewrotu kopernikańskiego” 
/  aspekcie teoretycnym  i kontekście życia praktycznego zakw estionow ał ks. prof. 

B olesław  L i s z e w s k i ,  w skazując na jednakow o w ażne problem y egzystencjalne 
dla człow ieka bez w zględu w  jakiej on epoce żyje; 2) podniesiono problem  naro
dow ości M ikołaja Kopernka i jego w kładu w  rozw ój astronom ii w  Polsce (Artur 
S l i w o w s k i ) ;  3) zasygnalizow ano problem  popularyzow ania osiągnięć naukowych, 
wskazując na problem atyczną w artość artykułów  kw estionujących w artość naukową  
teorii ew olucji i różnych w ersji ew olucjonizm u, np. w  ujęciu P. Teilarda de Char-
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din (W iesław Z a b o r o w s k i ) ;  4) poruszono zagadnienie znaczenia argum entacji na 
istn ien ie Boga, ich w artości naukow ej oraz ich znaczenia w  uzasadnianiu podstaw o
w ych tez religijnych i św iatopoglądow ych (Andrzej C h o r o m a ń s k i ) .

Na te i inne postaw ione problem y odpow iadali M. L u b a ń s k i ,  E.  N i e z n a  li
s k i  i J.  D o ł ę g a ,  którzy w  form ie uzupełniających się w ypow iedzi starali się, w  
m iarę m ożliw ości, dać w yczerpujące odpow iedzi na postaw ione zagadnienia. W od
pow iedziach zaakcentow ano w ieloaspektow y charakter postaw ionych zagadnień oraz 
zróżnicow anie płaszczyzn poznaw czych, które n ależy uw zględniać w  prow a
dzeniu dyskusji. Pokreślono rów nież znaczenie rozw oju nauki w  kształtow aniu  nau
kow ego obrazu św iata, który w  jakim ś zakresie ma w p ływ  na m odyfikacje n iektó
rych tez teologicznych oraz na zm iany w  św atopoglądzie religijnym .

D yskusję podsum ował J. D o ł ę g a ,  w yrażając nadzieje goszczenia w  przyszłości 
Prelegentów . Ks. prefekt Stan isław  Ł u p i ń s k i zam ykając sym pozjum  podziękow ał 
w ykładow com  i słuchaczom , podkreślając jeszcze raz znaczenie takich spotkań w  
życiu naszego Sem inarium .

Józef M. Dołęga

SPRAW OZDANIE Z SYM POZJUM  POŚWIĘCONEGO PAMIĘCI 
KS. PROF. KAZIMIERZA KŁÓ SAK A

W dniu papieskim  16 III 1987 r. odbyło się sym pozjum  w  W yższym  Sem inarium  
D uchow nym  w  Łom ży, pośw ięcone pam ięci ks. Prof. Kazim ierza K łósaka. Spotkanie  
to zostało zorganizow ane przez uczestn ików  sem inarium  filozoficznego, kierow anego  
przez ks. doc. dr hab. Józefa M. D ołęgę,

Na program sym pozjum  złożyło się w prow adzenie J. M. D ołęgi oraz dwa re
feraty w ygłoszone przez Jarosław a S o k o ł o w s k i e g o  i Zdzisława D y 1 n i c- 
k i e g o.

We w prow adzeniu do sym pozjum  J. M. D o ł ę g a  podkreślił w artości osoby Pro
fesora, który był otw arty na potrzeby każdego studenta, m łodego pracow nika nauki, 
sw oich w półpracow ników  i kolegów .

N astępnie J. S o k o ł o w s k i  przedstaw ił szczegółow ą biografię K. K łósaka oraz 
kierunki badań naukow ych i argum entację na istn ien ie Boga z początku czasowego  
kosm osu. Podjęte zagadnienie prelegent oparł na analizie zdarzenia, w ychodząc od 
ujęcia tego problem u przez Romana Ingardena, dalej przedstaw ił analizę psycholo
giczną zdarzenia oraz zarysow ał problem atykę początku kosm osu w  ujęciu  K. K łó
saka w  ram ach filozofii pryrody.

Drugi prelegent Z. D yln icki zaprezentow ał problem  genezy duszy ludzkiej w  u ję
ciu K. Kłósaka. W sw oim  w ystąp ien iu  podkreślił m ożliw ość podjęcia zagadnienia  
genezy duszy ludzkiej w  płaszczyźnie poznania em piriologicznego i filozoficznego, 
Upatrując w  ujęciu pryrodniczym  punktu w yjścia  (w sensie m etodologicznym ) do 
analiz filozoficznych, zw łaszcza z zakresu anatropołogii filozoficznej. N atom iast u ję
cie tego problem u w  m etafizyce jest rozpatryw ane w  ram ach filozofii tom istycznej.

Po odczytach odbyła się dyskusja, w  której podniesiono zagadnienia antropolo
giczne i teodycealne. Z zagadnień antropologicznych akcentow ano w  dyskusji 
problem  kreacjonizm u i ew olucjonizm u w  ujęciach autorów  w spółczesnych. N ato
m iast z zagadnień teodycealnych podkreślano w  dyskusji potrzebę opracowań  
w spółczesnych form  argum entacji za istn ieniem  Boga.

Józef M. Dołęga


